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Poloieaze w Albanii.
(Tel. „N. Reformy*).

Salonika. Ulemowie i szlachta wezwali Al- 
hańczyków, uciekających w kierunku Preszowo 
i  Kumanowo, aby z ł o ż y l i  b r o ń .  Ci, widząc 
b e z o w o c n o ś ć  d a l s z e g o  o p o r u ,  usłuchali 
tej rady i wznosząc okrzyki na cześć sułtana, 
powrócili do swoich wiosek. W ojsko jest wszę­
dzie zajęte naprawą przerwanych połączeń tele 
grafb znych. Pogoń za uchodzącymi powstańcami 
trwa bez przerwy. O g i e ń  k a r a b i n ó w  ma ­
s z y n o w y c h  i d z i a ł  g ó r s k i c h  z m u s z a  
p o w s t a ń c ó w  do  o p u s z c z a n i a  p o z y c y j  
w ś r ó d  w i e l k i c h  s t r a t .
' Salonika. Przez dzień onegdajszy O r g h u t  
S z e f  k e t  pasza posuwa się dalej naprzód obo­
ma stronami doliny Kaczanik. — W  d w ó c h  
p u n k t a c h  przyszło podczas tego marszu do 
s t a r c i a  z p o w s t a ń c a m i ,  których liczba 
jest jeszcze bardzo z n a c z n ą .  — P o t y c z k i  
t r w a ł y  d o  n o c y .  Powstańcy coraz bardziej 
cofają się w głąb gór i w fosy. W  przełęczy 
k o ł o  C z e r n o j e w a  na drodze do Priszrentu 
stoi jeszcze 3000 powstańców, przeciw którym 
wojska obecnie podejmują operacye. W  Albanii 
padają deszcze i panuje zimDo. Wczorajszej nO- 
cy przywieziono do Saloniki 90 rannych żoł­
nierzy. *

Sprawy wawnętrzne mortlii!.
(Telegramy „ Nowej Reformy*.)

K w e s t y a  f ą z y f c e w a  w  S s e c h a c la ,
Ołomuniec. Organ posła dra Hrubana „Nasi- 

nec“ pisze, że w obecnem położeniu poiitycz- 
nem Czesi muszą zająć jakieś stanowisko wo­
bec przedłożeń rządowych, jeżeli tylko zacho­
wana w nich będzie zasada równouprawnienia 
obu narodowości i jedności królestwa Czech, 
tudzież jeżeli równocześnie przedsięwzięte zosta­
ną środki, celem uregulowania kwestyi języko­
wej na Morawach i na Śląsku. Przy zachowa­
niu tych zasad Czesi nie powinni usuwać się 
od rokowań w sprawie przedłożeń językowych, 
ponieważ kwestya ta w Czechach znajduje się 
obecnie w tern stadyum, w którem musi być 
jakoś rozstrzygnięta, jeżeli zaufanie do admini- 
stracyi nie ma całkowicie zniknąć.

Listy przeelw Oessmasraowl.
Praga. „Narodni L isty“ donoszą, że wydaw­

co-i, „DcufschWylksfclatiu",' VDrgań;, -  posiada 
k i l k a  l i s t ó w  z m a r ł e g o  b u r m i s t r z a  
d r a  L u e g e r a , - z w r ó c o n y c h  p r z e c i w k o  
d r o w i  G e s s m a n n o w i .  Yergani grozi opu­
blikowaniem tych listów.

Frseoiw. w is p t a G y a r a  bis&sapio 
w  s z k o i a c k .

Praga. Dzienniki czeskie donoszą, że w tu­
tejszych kolach wolnomyślnyc-h panuje wielkie 
niezadowolenie z tego powodu, ż.e biskupi K u l ­
k a  z Budziejowic i D o u b r a y a  z Królewskie­
go Hradca postanowili odbyć wizytacyę szkół 
średnich w swoich dyecezyach. Związek cze­
skich profesorów postanowił założyć protest 
przeciw tym wizytacyom.

Praga. W obec okólnika ministra oświaty, o- 
graniczającego udział profesorów szkół w yż­
szych w kongresach międzynarodowych, wysto­
sował wydział czeskich profesorów szkół wyż­
szych pismo do ministra z protestem przeciw 
temu zarządzeniu, y v/ykazuiąc, że m i n i s t e r  
o ś w i a t y  n i e  ma  p r a w a  o g r a n i c z a n i a  
s w o b o d y  p r o f e s o r ó w /  w braniu udziału w 
kongresach międzynarodowych w grupach naro- 
odwych lub krajowych.

T g p l r  i s s s s i  a  t t i e t a
( rIelefo?wm.)

Wiedeń, 3 maja.
W czoraj odbyło się tu _w „Biirgertheater" 

drugie z rzędu przedstawienie teatru lwowskie­
go. Grano „Moralność pani Dulskiej". Publicz­
ność była zachwycona sztuką i grą artystów. 
Także publiczność niemiecka, która dość licznie 
zjawiła się wczoraj na przedstawieniu polskiera, 
była zachwycona grą artystów polskich. Okla­
skiwano pp. Fiszsra, Gostyńską, Trapszo, No­
wickiego i innych.

Na przedstawieniu obecny był także dyrektor 
Burgteatrn, bar. Berger, i wielu artystów tea­
trów wiedeńskich.

Cala prasa wiedeńska bez wyjątku wyraża 
się z wielkiem uznaniem o polskich przedsta­
wieniach i stwierdza wielkie powodzenie pol­
skiej sceny w Wiedniu.

z dnia 3 maja.

Wiedeń. Cesarz wczoraj o godz. 1-szej w poł. 
zajechał przed hotel „Imperial", gdzie zamie­
szkały księżna Klementyna belgijska i siostra 
je j hr. Stefania Lonyay i złożył księżniczkom 
odwiedziny, które trwały kwadrans.

Wiedeń. Przy ciągnieniu losów państwowych 
z  r. 1860 główna wrygrana 600.000 kor. padła 
na seryę 19.759 nr 3; wygrana 100.000 na se- 
ryę 5906 nr 15, wygrana 50.000 kor. na seryę 
7995 nr 16, dwie wygrane po 20.000 kor. na 
seryę 4953 nr 8 i seryę%064 nr 18.

Biarritz. Rosyjski minister spraw zagranicz­
nych I z w o l s k i  odjechał d o  P a r y ż a .

Kopenhaga. P rz y b y ł  tu R o o s e v e l t .  pow i­

tany przez następcę tronu, posła amerykańskie­
go i ministra spraw zagranicznych. Po powita­
niu przez następcę tronu udał się Roosevelt na 
zamek królewski.

Rzym. Przybył tu serbski następca tronu ks. 
A l e k s a n d e r ,  który przyw iózł' królowi W i- 
k t o r o w i  E m a n u e l o w i  pismo odręczne 
swego ojca króla P i o t r a  w sprawie jego od­
wiedzin w jesieni dworu włoskiego. *

Skrawy naiitrae.
Wiedeń. Między generalnym dyrektorem euro­

pejskiej unii naftowej Stiesem a zastępcami 
austryackiego przemysłu naftowego przyszło po 
długich rokowaniach do porozumienia. W  naj­
bliższym czasie ma nastąpić ostateczna konfe- 
reneya między najwybitniejszymi przedstawicie­
lami Standard Oil Company a austryackimi 
interasantaroi naftowymi. W  konferencyacli tych 
mają brać udział także zastępcy rządu. „W . 
Ali. Z tg." donosi z dobrze poinformowanej stro­
ny, że wkrótce nastąpić ma ze strony Niemiec 
cofnięcie wypowiedzianej przez Niemcy taryfy 
wyjątkowej dla eksportu nafty z Austryi do 
Niemiec. Rząd niemiecki tłómaczył nieporozu­
mieniem to wypowiedzenie wyjątkowej taryfy.

H alsp icM es*.
Wiedeń. Wczoraj przesłuchiwano Hofrichtera 

w kierunku stwierdzenia prawdziwości zeznań 
aresztowanego w Essen chemika Stiebarda. —  
Władze tutejsze nie przypisują zeznaniom che­
mika większego znaczenia.

Hofrichter jest zupełnie złamany, całemi dnia­
mi płacze i rozpacza.

K c e SHLź s s w a j c a r s k o - a f s a a i l s e & l .
Berno. —  Poddany pruski, były restaurator 

Gensch, który osiedlił się w Bazylei, został 
przez badeńskich policjantów zwabiony na te- 
rytoryum badeńskie i uwięziony pod zarzutem 
szpiegostwa. Rząd badeński zaproponował Gen 
schowi, którego natychmiast musiano uwolnić, 
odszkodowanie pieniężne za nieprawne pozba­
wienie wolności. Ten jednakże odszkodowanie 
to odrzucił i zwrócił się ze skargą do Rady 
związkowej. Na interwencyę tej ostatniej rząd 
badeński wyraził ubolewanie z powodu wypad­
ku i udzielił nagany odnośnemu komisarzowi 
policyi. Rząd szwajcarski jednak nie zadowol- 
nił się tą satysfakcyą, lecz żąda gwarancji, że 
na przyszłość nic się podobnego nie powtórzy _

PrzesiU?sie‘ daisierjralao w Ttarcyl.
Konstantynopol. Part.ya młodotureka w Izbie 

postanowiła na środowem posiedzeniu anulować 
uchwałę w sprawie skreślenia peusyi zięciów" 
rodziny cesarskiej. —  Przez to usunięte będzie 
przesilenie ministeryalne.

Wytosry w Wszami.
Madryt. Wśród wybranych deputowanych znaj­

duje się 69 liberałów, 34 konserwatystów, 3 re­
publikanów, 3 karlistów, 2 niezawisłych, 1 nar. 
republikanin, 1 nar. liberał i 1 integralista.

I g i m e h .
Petersburg. Policyant, który swego czasu 

aresztował K a r p  o wa ,  mordercę szefa tajnej 
policyi P  e t r o w a, został wczoraj z a s t r z e l o ­
n y  na ulicy przez nie wyśledzonych dotąd spraw­
ców. Jak wiadomo, Petrow zamordował swego 
czasu pułkownika Karpowa w ten sposób, że 
zwabił go do swego mieszkania i zgładził go 
ze świata przy pomocy bomby, poczem sam u- 
ciekł, lecz został aresztowany.

© few a^ tiw aa ile  fesasslśs p a a a i » 3 k £ © g o .
Waszyngton. Specyalne orędzie 'prezydenta 

Tafta do kongresu oświadcza się za ukończe­
niem warowni nad kanałem panamskiin przed 
otwarciem żeglugi na kanale, t. j. przed 1 sty­
cznia 1915.

Po i M n i  ki C i i i z m A
(Telefonem od naszego korespondshta).

Chrzanów, 3 maja.
Wczoraj odbyła się tu w obecności komisy i 

sądowo-lekarskiej na cmentarzu miejscowym se- 
keya zwłok agenta policyjnego, zamordowanego 
przez niewyślodzouych dotąd bandytów w dnkf 
29 kwietnia. Sekeya wykazała, że zabity otrzy­
mał d w i e  r a n y  ś m i e r t e l n e  w głowę, a 
mianowicie: jedną w o k o ,  a drugą w u c h o ,  
które spowodowały natychmiastową śmierć. —  
Komisya sądowo-lekarska spisała protokół sek­
c j i  do użytku władz dla dalszego śledztwa.

W  dalszym ciągu pościgu za mordercami ś. 
p. Stanisława Rzeszowskiego, patrole żandarm- 
skie aresztowmły w powiecie chrzanowskim 
d w i e  p o d e j r z a n e  o s o b y ,  które pod silną 
eskortą żandarmów odstawiono do sądu powia­
towego w Chrzanowie. Zdaje_się jednak, że do­
t y c h c z a s  w ł a d z e  b e z p i e c z e ń s t w a  na 
ś l a d  w ł a ś c i w y c h  s p r a w c ó w  m o r d e r ­
s t w a  n i e  w p a d ł y .

W  całej okolicy odbywają się b e z u s t a n- 
n ie  p o s z u k i w a n i a  morderców ś. p. Rze­
szowskiego.

wzbiuLił w nim natychmiast obawę z powodu ich 
podejrzanego wypląKu —  miał on bowiem przy so­
bie pieniądze firmy. Oni zaś, spostrzegłszy go, trą­
cili się łokciami porozumiewawczo, poczem jeden 
z nich szybkim i nieznacznym ruchem nasunął so­
bie na oczy kapelusz, tak, że ten zasłonił mu pół 
twarzy; kapelusz ten, biały, wyglądał, jakby nie 
był on dobrany pierwotnie do głowy swego tera­
źniejszego posiadacza, gdyż był on widocznie za- 
duży. P. T., nie widząc nikogo w pobliżu, posta­
rał się szybko wyminąć obu podejrzanych mężczyzn 
i oddalić się.

Dopiero później, dowiedziawszy się o popełuio- 
nem w Chrzanowie morderstwie, przyszedł do prze­
konania, żo sprawców jego właśnie spotkał, gdyż 
ich r y s o p i s y  z g a d z a ł y  s i ę  z u p e ł n i e  z 
opisami, podawanemi przez świadków zajścia; je ­
den z nich był wyższy, drugi niższy, jeden peł­
niejszy, drugi śeiągły na twarzy, jeden w kaszkie­
cie, drugi w kapeluszu i to widocznie nic swoim, 
a jeden z nich zgubił właśnie kapelusz —  jak 
wiadomo —  w ucieczce. Zgadzają się również czas 
i miejsce: morderstwo zostało popełnione około go­
dziny 8 rano, a spotkanie nastąpiło około godz. 4 
po południa, i to właśnie około Grójca, podczas 
gdy właśnie w lasach grójeckich zaginął ślad i u- 
rwał się trop pościgu. W  tyn* też kierunku musi 
on być dalej kontynuowanym. Policya jest pewna, 
że mordercy nie uszli za granicę, gdzie widocznie 
i tak już było im za ciasno. Iscz ukrywają się 
gzieś w lasach okolicznych; ma też nadzieję, że 
trwające już od dwóch dni deszcze i niepogoda 
wypędzą bandytów wreszcie stamtąd i wówczas 
wpadną oni w jej ręce.

Kapelusz zgubiony w ucieczce przez mordercę, 
był bardzo przyzwoity, znanej firmy „Ita“ ; wogóle 
obaj bandyci byli ubrani dość elegancko, w wy­
twornych bucikach i dobrze skrojonych kostynmaeh. 
Z jodnej strony ułatwia to pościg za nimi i agno- 
skowanie ich, jeżeli błąkają się po lasach i prze­
chodzą przez wsie, taki strój bowiem musi zwrócić 
uwagę włościan —  z drugiej jednak strony uła­
twia także wymknięcie się banlytom, jeżeli ze­
chcą wybrać cywilizowane drogi, t. j. kolej lub 
szosę.

Jak nam donoszą z Chrzanowa, wdowa po ś. p. Rze­
szowskim, była mimowolnym świadkiem tragicznego 
zgonu swego męża; cało bowiem zajście rozegrało 
się o kilkanaście kroków zaledwie od ich mieszka­
nia i p. Rzeszowska obserwowała je przez okno; 
widziała, jak mąż jej zatrzymał dwóch nieznajo­
mych, słyszała strzał, widziała męża upadającego. 
Ś. p. Rzeszowski, wychodząc z domu na stacyę. 
opowiedział żonie, że miał w nocy zły sen, wsku­
tek czego ma zamiar wysłać ze utacyi kartki do 
rodziny żony, z zapytaniami, czy się co złego nie 
stało. Zapytywany o treść snu, obiecał opowiedzieć 
ją żonie po powrocie, na razie bowiem nie miał 
czasu; niestety, nie sądzonem mu było dokończyć 
opowiadania, gdyż do domu nie wrócił już.

Tfzeci Maja.

Aby jednak szlachetne usiłowania komitetu ob­
chodu 3 Maja nie poszły na marne zamierzamy w 
najbliższą niedzielę t. j. 7 maja odwołać się do 
ofiarności mieszkańców Krakowa i urządzić kwestę 
na dokończenie budowy pomnika zwycięzcy z pod 
Racławic.

Za komitet:
Marcin Gołąb, W łodzim ierz Te tm a ye r,

sekretarz. prezes.

(Telegr. „ Notoej Reformy*.)

Lw ó w . W czoraj rano w przeddzień rocznicy 
konstytucji 3 maja odbyło się w katedrze na­
bożeństwo celebrowane przez biskupa ks. Ban- 
durskiego. Kazapie wygłosił ks. Szydelski.

Lwów. Wczoraj odbył się w sali ratuszowej 
uroczysty wieczór ku uczczeniu konstytucyi 
Trzeciego Maja przy licznym udziale publiczno­
ści z różnych sfer. Słowo wstępne wygłosił ks. 
biskup Bandnrski. Resztę programu wypełniła 
gra na fortepianie p. Ottawowej, deklamacya 
p. Janikowskiego i produkcje chóru technicz­
nego.

Ze źródeł policyjnych otrzymujemy w sprawie 
zamachu w Chrzanowie następujące informacye: 

Przed jednym z komisarzy złożył niejaki T,, b. 
agent policyjny, następujące zeznanie: W  sobotę
około godz. 4 po południu szedł on drogą z T e n -  
c z y n k a  do  G r ó j c a ,  gdzie udał się z racyi 
swego zajęcia (jest bowiem obecnie podróżującym 
agentem-inkasentem firmy Singera. z tego też po­
wodu dopiero teraz mógł on swe informacye 
zakomunikować); wtem spostrzegł idących naprze­
ciwko d w ó c h m ł od y c h l u d z i ,  których widok

U ro c zysty W ieczór ku pamięci 3 maja odbę­
dzie się staraniem krakowskiego „Sokoła" dziś o 
godz. 7‘15 wieczorem z następującym programem: 
1) orkiestra amatorska „Sokoła": Wroński: „Polo­
nez 3 m aja"; 2) Słowo wstępne wypowie prof. Mi­
chał Magiera; 3) Śpiew solo: a) Niewiadomski: 
„Serenada wiosenna", b) Świerzyński: „Z  wiosen 
tchnień" —  odśpiewa p. Eug. Pisarska; 4) Dekla­
macya: Jan Kasprowicz „Escelsior" \vygło3i prof 
Lekszycki; 5) Chór „Sokoła" pod kierunkiem prof. 
Stan. Bursy odśpiewa a) Roguski: „Pieśń wiosen­
na", b) „Pieśń uroczysta"; 6) Śpiew solo: a) Mo­
niuszko: „Starość", b) Moniuszko: „Pieśń wojenna"; 
7) Skrzypce solo: Wieniawski „Legenda" ndegra 
p. Ryszard Straszewski, uczeń prof. Wierzuchow- 
skiego; 8) O.kiostra amatorska „Sokoła": Wieniec 
pieśni narodowych.

Z  „Sokoła". Naczelnik „Sokoła" krakowskiego 
wzywa druhów, posiadających strój sokoli, do licz­
nego udziału w uroczystym pochodzie ku uczczeniu 
rocznicy 3 maja. Zbiórka w gmachu „Sokoła" o 
godz. 10 przed południem. Członkowie, nie posia­
dający stroju sokolego, wystąpią z aęrafami.

Z Resursy urzędniczo]. Program uroczystego 
wieczorku ku uczczeniu rocznicy konstytucyi 3 Ma­
ja, odbyć się mającego we środę dnia 4 b. m. w 
Resursie urzędniczej, obejmie: Słowo wstępne, Mo­
zart: Uwertura z opery Don Juan (orkiestra urzę­
dników kolejowych pod batutą p. Soleskiego), de­
klamacya (pani Dygat-Gromnicka, artystka teatru 
łódzkiego), St. Niewiadomski: „Rezeda" i M. Swie- 
rzyuski: „Z  wiosennych tchnień" śpiew solo (p. Sta­
nisława, Paczowska), Gall: „Z  dymem pożarów",
Surzyski: „W ieczór" i Maszyński: „Z pieśnią" —  
chór urzędników kolejowych; St. Moniuszko: Arya 
z opery „Halka", śpiew solo (p. Paczowska), de­
klamacja (p. Antoni Lekszycki); Czajkowski-Fitzen- 
hagen: „Nokturn D-moll“ , Massenet: „MelodyTa", 
Boisset: „Polonez" wiolonczela (p. Boi. Kapystyński), 
wreszcie „W ieniec pieśni narodowych" orkiestra 
urzędników kolejowych.

K rakow skie T o w a rzys tw o  techniczne nprasza, 
aby ci członkowie, którzy chcą wziąść udział w 
dzisiejszym pochodzie z powodu uroczystości 3-go 
Maja, zechcieli się jawić w lokalu Tow. pomiędzy 
g. 10 a 10 i pół rano.

To w . im. Piotra Skargi. Z przyczyn od W y­
działu nie zawisłych, Tow. stolików w dniu 3 Maja 
b. r. nie urządza.

Komitet budow y pomnika Ta d. Kościuszki
prosi nas o umieszczenie następującego oświadcze­
nia:

Wezwaniu przez prezydyum obchodu rocznicy 
konstytucyi 3 Maja do zbierania składek w tym 
dniu na dokończenie budowy pomnika nie możemy 
uczynić zadość. Uważamy Dar narodowy 3 Maja 
niejako za wyłączny monopol T. S. L. i ,uczyniony 
przez nas wyłom w tym roku mógłby na przy 
szłość ośmielić różne kulturalno-humanitarne Towa­
rzystwa do pójścia w  nasze ślady.

imWm  Piat słnffly mielsKle].
R a d a  m. K r a k o w a  zajmie się wkrótce 

przedłożeniami, dotyczącemi regulacji etatu i 
poborów służby miejskiej, etatowej i prowizory­
cznej, jakoteż funkeyonaryuszy miejskiej straży 
pożarnej. Obecnie obowiązujące postanowienia 
co do s ł u ż b y  e t a t o w e j  zostały uchwalone 
w marcu 1907 r. i obejmują 11 osób ze służby 
w yższej, 146 ze służby niższej i (od marca b. 
r.) 9 sanitaryuszy —  razem 166 osób. Ta regu­
lacja  etatu kosztowała 35.000 kor., nie licząc 
wydatków, spowodowanych przesunięciem do 
wyższych stopni płac w r. v1908 i 1909. Regu- 
lacya nie zadowolniła wymagań służby, która, 
zwłaszcza wobec rosnącej ciągle drożyzny, kil­
kakrotnie domagała się polepszenia bytu. Rzecz­
nikami służby w tym kierunku było kilku rad­
ców miejskich, a magistrat, uznawrszy koniecz­
ność podwyż-zenia jej poborów, wypracował pro­
jekt, który został zatwierdzony przez odpowie­
dnie sekeye Rady miasta.

Służba etatowa.
Projekt jest pod pewnym względem dostowra- 

ny do projektu o sługach rządowych, aczkol­
wiek są pewrne różnice, nie można bowiem po­
równywać całej miejskiej służby, podzielonej 
na 3 kategorye, (pachołcy, woźni II i I klasy) 
zo służbę rządową, która składa się przeważnie 
z personalu służbowo wyszkolonego (Lwów przy 
ostatniej regulacji prac również nie oparł się 
na projekcie rządowym). Projekt wprowadza 
n o w y  s y s t e m  p o d z i a ł u  s ł u ż b y .  Znosi 
przedewszystkiem dotychczasowy podział służby 
na wyższą i niższą i dzisiejsze zgrupowanie 
służby niższej na trzy 'kategorye: woźnych I 
klasy, woźnych II klasy i pachołkowi W  miej­
sce dotychczasowego podziału i grup powyż­
szych d z i e l i  s i ę  s ł u ż b ę  n a  12 k a t e g o -  
r y i  wedle zajęć poszczególnych pracowników. 
Z  etatu służby wyższej przenosi się na etat 
urzędników 3 osoby a mianowicie: 1) dotychcza­
sowego głównego maszynistę scenicznego, 2) 
zarządcę cmentarza i 3) drogomistrza (ze wzglę­
du na ich kwelifikacye i stanowiska służbowe). 
Etat służby ma być dalej powiększony o 23 
osób: 1 weźuy prezydyalny, 2 portyerćw, 1 ter- 
cyan, 1 maszynista desinfektor, 4 desinfekeyo- 
naryuszy młodszych, 1 pomocnik ogrodnika, 3 
dozorców plantacyjnych, 1 dozorca skwerów 
w mieście, 1 woźnica plantacyjny, 1 gajowy. 
7 woźnych targowych.

Do dwmuastu kategoryj służby należą: 1) 
M a s z y n i ś c i  miejscy. (9 klas płac z dodatka­
mi od 1620 do 27z0 K ); 2) W o ź n i  k a n c e ­
l a r y j n i  (6 klas — 1120 do 1470 K, p r e -  
z y d y a l n i ' 1 6 0 0  do 1950 K ); 3 )* .W o ź n i m u­
z e a l n i  (6 klas —  1600 do 1950 K, archi­
walny 1190 do 1540 K ); 4) S ł u ż b a  u r z ę d u  
z d r o i a (sanitaryusze, desynfekeyonaryusze, 
laborant — 6 klas w każdym dziale, dochody 
wahają się od 1120 do 1950 koron); S ł u ż b a
t a r g o w a  (6 klas —  1120 do 1470 K ); 6)
D o z o r c y  t e a t r ó w ,  magazynów/, portyer, 
stróże budynków', jatek i kramów (6 klas —  
1090 do 1950 K); 7) R ę k o d z i e l n i c y  i pa­
lacz walca (6 klas —  1120 do 1540 K ); 8)
K 1 u c z n y aresztów i kouwejenci (6 klas —
1120 do 1540 K); 9) D r ó ż n i c y  (6 klas —  
1120 do 1470 K ); 10) S ł u ż b a  o g r o d o w a ,
połowi oraz gajowi (6 klas —  1190 do 1540 
koron); 11) T e r c y a n i e  (6 klas —  990 do 
1340 K ); 12) G r a b a r z e  (6 klas —  990 do 
1340 K). Posunięcie do wąyższych stopni pobo­
rów wr każdej kategoryi następuje po każdych 
trzech latach. Postanowienia co do umunduro­
wania służby zostają utrzymane. Postanowienia 
przejściwe odnoszą się do całego szeregu osób 
w projekcie wyszczególnionych.

Służba prow izoryczna.
Liczba sług prowizorycznych wynosi 91, w po­

równaniu ze stałą służbą wykazuje zatem po­
kaźny procent; aby liczba ta zmalała, nie można 
się spodziewać, przeciwnie zapotrzebowanie służ­
by prowizorycznej stale wzrasta, przyłączenie 
zaś gmin okolicznych jeszcze je powiększy. Ure­
gulowanie ich płac jest rzeczą wskazaną i w tym 
kierunku przedstawione będą Radzie wnioski, 
dzielące służbę prowizoryczną na c z t e r y  k 1 a- 
s y  z płacami 876, 949, 1022 i 1095 koron rocz­
nie (do pięciu, dziesięcin, piętnastu i dwudzie­
stu lat służby). Obecnie służący prowizorycznie 
słudzy otrzymają wynagrodzenie tej klasy, które 
odpowiada czasowi ich dotychczasowej służby. 
Gdyby ono jednak stosownie der powyższych 
postanowień nie dochodziło kwoty, jaką pobie­
rali przed wejściem w życie tych  postanowień.

należy im dotychczasowe wynagrodzenie tak 
długo pozostawić, dopóki zostają w dotychcza­
sowym stosunku służbowym i dopóki nie uzy­
skają w myśl postanowień powyższych prawa 
do wyższej zapłaty dziennej. Postanowienia 
powyższe nie dotyczą prowizorycznych stró­
żów nocnych, przyjętych dla nowych dzielnic 
miasta.

Straż pożarna.
Wreszcie przedłożenie przedstawia projekt re- 

gulacyi prac funkeyonaryuszy straży pożarnych, 
którzy są gorzej sytuowani, niż pachołcy miej­
scy, bo nawet nie mają prawa do pięcioleci lub 
trójleci. Powiększenia liczby funkeyonaryuszy 
miejskiej straży pożarnej na razie nie proponu­
je się, tylko czyni się wniosek na inne usyste- 
mizowanie etatu, a mianowicie zwinięcie 4 po­
sad praktykantów a ustanowienie w ich miej­
sce 4 pompierów II klasy; nadto proponuje się 
zetatowanie trzech nieetatowych funkeyonaryu­
szy (ordynans, woźny i stróż koszarowy). Pro­
jekt regulacyi prac opiera się na systemie trzech- 
leci po 70 koron rocznie i będzie miał moc 
wstecz obowiązującą. Pi oponowany etat posad 
i poborów funkeyonaryuszy straży pożarnej bę­
dzie obejmował: 6 sierżantów (płace i kwatero­
we 1800— 2080 koron rocznie); 11 pompierów 
starszych (płace 1180— 1390); 13 pompierów I 
klasy (900— 1180), 18 pompierów II klasy, wo­
źny, ordynans i stróż (760—970); 6 prakty­
kantów (690) i 12 fornali (płace i kwaterowe 
1000— 1210 koron).

Koszta regulacyi.
Przedłożenie przedstawia oczywiście koszta 

zamierzonej rd£ulacyi. Obciążenie budżetu z po­
wodu regulacyi płac służby etatowej wyniesie 
rocznie 40.000 koron; w roku bieżącym, o ile 
regulacja wejdzie w życie od 1 kwietnia, wy­
niesie 33.677 K. Kwota potrzebna na propono­
wane powiększenie etatu o 23 osób wynosi ko­
ron 27.424. Obciążenie budżetu będzie jednak 
mniejsze, gdyż równocześnie zmniejszy się wy­
datek na sługi prowizoryczne, którzy dziś peł­
nią już dotyczące czynności: wydatek ten wy­
nosi 20.732 K, zatem po strąceniu tej sumy od 
kwoty 27.424 K, potrzebnej na powiększenie 
etatu, obciążenie budżetu z tego tytułu wynie­
sie 6692 K rocznie, począwszy od dnia 1 sty­
cznia 1911 roku, gdyż magistrat dla zaoszczę­
dzenia gminie tej kwoty w roku bieżącym pro­
ponuje, aby uchwała co do powiększenia etatu 
służby weszła w życie dopiero z dniem 1 sty 
cznia 1911 roku. .

Koszta regulacyi 'plac s ł u ż b y  p r o w i z o ­
r y c z n e j  wyniosą rocznie 12.487 K, w r. b. 
(od 1 kwietnia) 9506 K.

Wydatek na regulacye^płac s t r a ż y  p o ż a r ­
n e j  wyniesie 11.097 K rocznie; w r. b. (od 
kwietnia) 8565 K. -  ^

Regulacya poborów służby etatowej, prowi­
zorycznej i straży pożarnej obciąży tedy bud­
żet sumą 70.276 K rocznie, w roku bieżącym 
zaś — 51.715 K.

Referat imieniem sekcyj prawniczej i skar­
bowej przedstawi na Radzie miejskiej sekretap 
magistratu dr Eminowicz.

K r o n i k a .
G s iś i! ”  -

Kraków, wtorek 3 maja.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Znal. Krzyża

św„ Aleksandra.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y : '  Wschód 

słońca o godz. 4 min. 15, zachód o godz. 6 m. 5S: 
długość dnia godzin 14 min. 43.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Pochmurno, opady, ożywione wiatry, 
stan niepewny, pogoda brzydka.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Sędziowie" i „Warszawianka".

T e a t r  l u d o w y :  „W iesław".
P o c h ó d  ku uczczeniu konstytucyi 3 Maja 

z Rynku Gł. o godz. 10 rano.
W  S o k o l e  krak. wieczorek muzykalno-wokalny 

ku uczczeniu rocznicy 3 Maja o godz. 7 1/4 wie­
czorem.

O g ó l n y  w i e c  urzędników państw, w sprawie 
pragmatyki i dodatku dreżyźnianego w sali Resur­
sy nrzędn. o godz. 5 po j oludniu.

W  K l u b i e  urzędników pocztowych w lokalu 
przy ul. Lubicz 1. 5 wieczorek o godz. 8 wieczór 
kn uczczeniu Konstytucyi 3 Maja.

W  R e s u r s i e  u r z ę d n i c z e j  zwyczajne po 
siedzenie wydziału o godz. 8 wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południ 
„Kościuszko pod Racławicami"; wieczór: „Straszny 
dwór".

Porządek dzienny posiedzenia Rady m. Kra 
kOW3, które się odbędzie jntro po południn, obej­
muje prócz kilku drobniejszych spraw: projekt wy­
budowania dwóch domów dla służby miejskiej na 
Dębnikach; dodatkowy kredyt na budowę szkół
51.000 kor.; sprawę szkoły gospodarstwa domowe­
go; sprawienie nowych aparatów do elektrowni 
kosztem 100.000 kor.; sprawę dyetaryuszy (regu­
lacya płac).

Losow anie pożyczki m. K rakow a. Wczoraj od­
było się w sali Rady miejskiej II. losowanie po­
życzki gminnej Krakowa, emitowanej w 4 %  obli- 
gacyach w nom. wartości kor. 23,600.000. Loso­
wanie odbyło się komisyonalnie pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dra Henryka Szarskiego w obecno­
ści radców miejskich dra Ponikły i Henryka Schwarza, 
dyrektora miejskiej Izby obrachunkowej Krzyżanow­
skiego, oraz urzędników tejże Izby Boczkowakiega 
i Łempickiegc i aotaryusza Klemensiewicza. Z koła
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szczęścia wyciągała numery dziewczynka z zakładu 
SS. Miłosierdzia.

Według planu amortyzacyjnego wylosowano: z se- 
ryi A. 12 sztuk obligacyj po 200 K, z seryi B.
5 sztuk po 1000 K, z seryi C. 6 sztuk po 2000 
K, z seryi D. 2 sztuki po 5000 K, z seryi E. 2 
sztuki po 10 000 K, t. j. razem 49.400 K.

Z seryi A. wyciągnięto nr 2441, 1556, 4992, 
2426, 4720, 3999,’ 607, 2971, 140, 141, 888, 
3624; z seryi B. wyciągnięto nr 689, 731, 802, 
2564. 150; z seryi C. wyciągnięto nr 775, 864, 
1969, 2330, 2505, 667; z seryi D. wyciągnięto 
nr 393, 459; z seryi E. wyciągnięto nr 98, 855.

Zam ykanie sklepów. Magistrat krakowski oso- 
bnem obwieszczeniem przypomina kupcom, że dnia
6 b. m. wchodzi w życie nowela do ustawy prze­
mysłowej z dnia 14 stycznia b. r., dotycząca czasu 
pracy pomocników handlowych i zamykanie skle­
pów. Według tego rozporządzenia lokale sklepowe 
wraz z kantorami i magazynami należy, zamykać 
od godz. 8 wieezór do godz. 5 rano. Jedynie w han­
dlach towarów spożywczych mogą być lokale otwar­
te do godz. 9. W  czasie zamknięcia lokalów han­
dlowych nie wolno na ulicach lub placach sprzeda­
wać towarów w sposób obnośny. Terminy wyjąt­
kowego późniejszego zamykania sklepów, mogącego 
trwać przez 30 dni, oznaczy magistrat po wysłn- 
chaniu interesowanych stron.

W krakowskiej Izbie ha nd ow ej rozpoczęły się 
przygotowania nad zebraniem życzeń i wniosków 
w sprawach komunikacyi osobowej i towarowej, 
które mają być przedstawione przez delegatów Iz­
by na czerwcowem posiedzeniu państwowej Rady 
kolejowej. Ewentualne życzenia stron przyjmuje 
biuro Izby do dnia 10 b. m. w drodze nstnej lub 
pisemnej.

Z R esursy urzędniczej. Posiedzenie komitetu 
wykonawczego dla budowy domu urzędniczego od­
będzie się w piątek dnia 6 b. m. o godz. 8 wie- 
ezorem.

Posiedzenie pań Tow. św. Wincentego a Pau­
lo, ostatnie przed wakacyami, odbędzie się dziś o 
godz. 3 po południu u Sióstr Miłosierdzia na Kle- 
parzn. Panie, należące do Towarzystwa, zechcą na 
to posiedzenie stawić się licznie.

Festyn na Dom pracy. We środę dnia 4 b. m. 
o godz. 4 po południu odbędzie się w mieszkaniu 
pani prezydentowej Leowej posiedzenie komitetu 
pań, zajmujących się urządzeniem festynu na Dom 
pracy na Kazimierzu. Festyn przygotowany będzie 
bardzo starannie, z niezwykłym programem. Nieza­
wodnie weźmie w festynie udział liczna publiczność, 
łyczliwa dla tak pożytecznej instytucji. Do Domu 
pracy zgłasza się z roku na rok większa liczba 
starnszek i sierot, a brak fnnduszójr nie pozwala 
U  przyjęcie nieszczęśliwych i otoczenie opieką. 
Panie opiekunki Domu spodziewają się, że festyn 
przysporzy środków na utrzymanie humanitarnej 
instytucji.

W  herbaciarni ludowej przy ul. św. Krzyża i. 
10 wydano w miesiącu kwietnia 513 jorcyj her­
baty czystej, 791 porcyj herbaty z mlekiem, 2805 
porcyj herbaty z cytryną, 406 porcyj chleba i 603 
sztuk bułek.

0 małżeństwie. W  odczycie sobotnim dra A . 
(Wróblewskiego prelegent postawił następujące wnio­
ski: Wobec tego, że forma ślubów kościelnych jest 
przestarzałą dla współczesnego życia i zabrania 
rozwodów, w Wielu wypadkach niezbędnych, trzeba 
przede wszy stkiem podnieść w opinii publicznej ślu­
by cywilne, które powinny stać się formą obowiąz­
kową dla wszystkich obywateli kraju, a ślub ko­
ścielny pozostać ma tylko jako uzupełnienie dla 
wierzących. Reforma ta nastąpić powinna nie- 
iwłoeznie, zanim jeszcze przyjdzie oozekiwane od- 
dsielenie kośeioła od państwa. Zrównanie ekono­
micznych i cywilnych praw kobiety z mężczyzną 
w  małżeństwie. —  Nowożeńcy powinni wzajemnie 
sobie przedstawiać przed ślubem szczegółowe świa­
dectwa lekarskie, świadczące o ich stanie zdrowia. 
W  celu podniesienia małżeństwa, jako instytucyi 
fconogamicznej, opartej na miłości, niezbędnem jest

przeeiwdzianie rujnującej małżeństwo prostytucyi 
i ułatwienie wczesnych małżeństw,‘ zawieranych li 
tylko w prawdziwej miłości, a mianowicie przez 
podniesienie stanu ekonomicznego szerokich mas 
i reformę wychowania.

N ieszczęśliw y w ypadek p rzy  pracy. Wczoraj 
po południu spadł z I piętra nowobudującej się bu­
dowli przy ul. Lubomirskich t. zw. stołek z cegła­
mi na głowę pomocnika murarskiego Wilhelma 
Małeckiego, liczącego lat 16 i zranił go ciężko w 
głowę, a oprócz tego spowodował wstrząśnienie 
mózgu u rannego. Ponieważ Małecki nie pozwolił 
się przewieść do szpitala przybyłemu z pomocą 
pogotowiu, zostawiono go po opatrzeniu rany na 
miejsca, jakkolwiek stan jego był poważuym.

Oszust pogrzebow y. Onegdaj padło kilka osób 
w Krakowie ofiarą spry tnego oszustwa. Jakiś męż­
czyzna, przedstawiający się za obywatela ziemskie­
go z Królestwa Polskiego, udał się do księdza ru­
skiego przy tutejszym kościele grecko-katolickim i 
podając, że jest Rusinem, prosił go o pożyczkę na 
pogrzeb swego krewnego, studenta VIII ki. gimn. 
Moszyńskiego, na którego pogrzeb z chwilowego 
braku gotówki nie ma funduszów. Ksiądz pożyczył 
mu 20 kor. Następnie ów mężczyzna udał 6ię do 
zakładu pogrzebowego p. Horaka przy ul. Mikołaj­
skiej, gdzie opowiedziawszy zmyśloną historyę o 

‘nieboszczyku Moszyńskim, zamówił cały pogrzeb i 
pożyczył od p. Horaka na drobne wydatki 10 kor. 
Wreszcie odwiedził kapelana szpitala św. Łazarza, 
którego prosił o eksportowanie zwłok i również za­
ciągnął kilknkoronową pożyczkę. Pogrzeb naznaczo­
ny był na piątek. Gdy przed szpital zajechał kara­
wan i przybył ksiądz, okazało się, że w szpitala 
nie nmarł żadent student Moszyński, jak to twier­
dził ów „obywatel11] Oszusta tego poszukuje po- 
licya.

Obłąkana pod opieką poiicyi. Obłąkana od 
dłuższego czasu Julia Borowiec, która przed kilku 
dniami znikła z domu, wpadła wczoraj w ręce po- 
licyi. Policjant zaprowadził ją na pogotowie, aby 
się chorą zajęło. Miotającą się furyatkę odwieziono 
do szpitala św. Łazarza, gdzie jej jednak nie przy­
jęto. Wobec tego dyżurni stacyi ratunkowej byli 
zmuszeni, oddać ją ponownie w opiekę poiicyi i jej 
zostawić troskę wyszukania krewnych, którzyby się 
obłąkaną zajęli.

Pomoc lekarska na Dębnikach jest, jak nam 
piszą stamtąd nasi czytelnicy, zupełnie nie wystar­
czająca. Ta nowa dzielnica Wielkiego Krakowa, 
licząca wraz z Zakrzówkiem i Ludwinowem około
10.000 mieszkańców, a rozrzucona na bardzo du­
żej przestrzeni, nie ma ani jednego lekarza. Jest 
wprawdzie lekarz przeznaczony do tego przedmie­
ścia, ale jest on wspólny dla Dębnik i Zwierzyńca 
i mieszka daleko na Zwierzyńcu. Gdy więc z ja­
kiego odleglejszego punktu Dębnik wy pada zwrócić 
się o pomoc do lekarza, to —  ponieważ na Dębni­
kach nie ma żadnej dorożki, a tak samo na Zwie­
rzyńcu —  trwa to najmniej pół godziny, zatem 
wszystko jedno, czy udać się do „swojego11 leka­
rza na Zwierzyniec, czy do Krakowa, czy do Pod­
górza; a co się dzieje w nagłych wypadkach, n. p. 
w razie krwotoku, o tern nie potrzeba się rozpi­
sywać.

Pogarsza położenie jeszcze fakt, że nie ma w tej 
dzielnicy także apteki, najbliższa znajduje się rów­
nież na Zwierzyńcu. Wobec tego, że w ostatnich 
czasach otwarto parę nowych aptek nawet w mniej 
odległych dzielnicach, jak na ul. Karmelickiej i na 
ni. Lubicz, tembardziej zadziwić mnsi, że na dziel­
nicę tak tego potrzebującą, a bardzo odległą i za­
ludnioną, nie zwróciły nwagi ani sfery aptekar­
skie, ani odnośne władze sanitarne. ^ ~

Nie wątpimy, że stosunki te wkrótce zmienią się 
na lepsze. Także lekarze powinni wykazać więcej 
przedsiębiorczości i któryś z nich osiedlić się ze­
chce na Dębnikach.

Rada m. Podgórza odbędzie posiedzenie jutro 
o godz. 6 wieczór. •

Pożegnanie profesora. Ze Lwowa telefonują 
nam: W  sali Tow. strzeleckiego w uroczysty spo­

sób pożegnała 4 wczoraj młodzież szkoły lasowej 
przechodzącego w stan spoczynku prof. Demianow- 
skiego. Słuchacze szkoły utworzyli stypendyum im. 
Demianowskiego. Imieniem Tow. leśnego pożegnał 
profesora hr. Kazimierz Szeptycki.

Zatrucie gazami. Ze Lwowa telefonują nam: 
Wczoraj rano zginęli tu dwaj robotnicy, Jan Le­
wicki i Jojne Lipschiitz, zatruci gazami, wydoby- 
wającenii się ze studni.

115-letni uczestnik powstania 1831 r. W  Pa­
bianicach pod Łodzią mieszka 115-letni żyd, na­
zywający się Mojżesz Kruk, podobno uczestnik po­
wstania 1831 roku. Kruk oświadczył koresponden­
towi pisma „U. Leb.11: „Należałem do wojska pol­
skiego podczas pierwszego powstania w r. 1831“ . 
Kruk mówił dalej, że pamięta, kiedy Napoleon I 
był w Łodzi i jak łódzka gmina żydowska wybra­
ła wtenczas Szmuia Bermana, pacbciarza brzeziń­
skiego, żeby pokazywał Napoleonowi drogę do Brze­
zin. Pamięta pierwszego członka dozoru bóżniczego 
w Łodzi, S. Ch. Salzmana, oraz dziadka zmarłego 
fabrykanta, który miał także imię Izrael Poznań­
ski. Kruk doczekał się pra-pra-prawnuków, czyli 5 
pokolenia. Niektóre dzieci jego wyjechały do Ame­
ryki. W  paszporcie napisano, że urodził się 1798 
roku, ale faktycznie urodził się w r. 1795.

W ydalanie żyd ó w  z Kijowa. W  piątek w K i­
jowie sprawiło wielki popłoch ogłoszenie terminu 
wydalenia z tego miasta żydów. Terminem tym 
jest dzień 11 maja r. b. Jak donoszą z Kijowa, 
w dniu tym 12.000 rodzin żydowskich będzie wy­
dalonych z Kijowa. Wszelkie podania o zaniecha­
nie tych wydaleń, wniesione przez władze miej­
scowe, właścicieli domów chrześcijan, przez kap­
ców chrześcijańskich i t. d., nie były nawet roz­
patrywane. Wielo rodzin żydowskich znajdzie się 
w położeniu bez wyjścia.

W ystaw a łowiecka W Wiedniu. Z Wiednia te­
lefonują: Prezydyum wystawy łowieckiej rozesłało 
do wszystkich członków Izby posłów zaproszenia 
na otwarcie wystawy, które odbędzie się w sobotę 
d. 7 b. m. o godz. 10 przed poł. Karty wstępu 
przeznaczone dla posłów odbierać można w kance- 
laryi Izby posłów.

P ożar młyna, z Budapesztu telegrafują: Wczo­
raj nad ranem wybuchł pożar w młynie parowym 
Brusta. Wicher utrudniał akcyę ratunkową. Osta­
tecznie ogień zlokalizowano. Wielkie zapasy zboża 
i mąki, jakie się znajdowały w młynie padły ofiarą 
płomieni. Szkoda wynosi 200.000 koron.

Balon do niszczenia balonów, z Berlina tele­
grafują: Inżynier Philipp z Liverpoolu demonstro­
wał tu wczoraj model swego balonu, którego prze­
znaczeniem jest niszczyć inne balony.—  Z balonu 
tego można rzncać torpedy i niszczyć inne ba­
lony.

Proces o dep ozyty A b .u l Hamida. Z Berlina 
telegrafują: Sąd cywilny odrzucił skargę eks-sułta- 
na Abdnl Hamida, wytoczoną bankowi niemieckie­
mu za wydanie jego depozytów w kwocie 12 mi­
lionów marek rządowi tureckiemu. Sąd orzekł, że 
bank był w położeniu przymusowem.

Stracenie gilotyną. Z Lucerny telegrafują: 
Wczoraj stracono gilotyną Mateusza Muffa, który 
podczas świąt wielkanocnych ubiegłego roku zamor­
dował dla rabunku dzierżawcę Bisanga, jego żonę 
i 2 parobków, poczem podpalił budynek mieszkalny 
i stodołę.

A w ia tyk a  w e Francyi. Z Paryża telegrafują: 
Jak donosi „Journal11, według programu wyznaczo­
nego w ministerstwie wojny, dążeniem Francyi mu­
si być zajęcie pierwszego miejsca w awiatyce. Fran- 
cya buduje obecnie 14 balonów i 30 aeroplanów.

M ianowania i przeniesienia. „Gazeta lwowska* 
ogłasza: Namiestnik przeniósł komisarza poiicyi 
Antoniego Rączkę z Tarnowa do Krakowa. Na­
miestnik jako prezydent dyrekcji lasów i dóbr 
państwowych przeniósł zarządców lasów i dóbr 
państwowych dra Władysława Burzyńskiego ze 
Słotwiny Mizuńskiej i Witolda R< szkowskiego z Po­
lanicy do dyrekcji we Lwowie, Stanisława Lenar­

towicza ze Lwowa do Polanicy, Wiktora Łobosa 
ze Świetniej do Muszyny i Mieczysława • Drzymu- 
chow3kiego z Tnstanowic do Świernicy, tudzież 
poruczył prowizoryczne kierownictwo zarządu la­
sów w Słotwinie asystentowi leśnictwa Stanisła­
wowi Grotowskiemu, a zarząd w Tustanowicach 
asystentowi Mieczysławowi Szarkowi.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
ofioyała kancelaryjnego Michała Bartmana w Kra­
kowie starszym ofieyałem kancelaryjnym, a kance­
listę Jana Kamieńskiego w Milówce ofieyałem kan­
celaryjnym; anskultantami zaś zamianował prakty­
kantów sądowych Seweryna Węgrzyńskiego rei 
Węgierskiego, Karola Michałka, Tadeusza Warcha- 
łowskiego i Ludwika Lichaniewicza oraz kandydata 
adwokackiego dra Norberta Michalewicza.

Prezydyum dyrekcji skarbu zamianowało kon­
ceptowego praktykanta skarbowego Emila Kubalę 
koncepistą skarbu w X  randze.

„W iener Ztg* ogłasza: Minister sprawiedliwości 
przeniósł sędziów Dominika Ignacego Pawłowskie­
go z Gorlic do Dnkli i Karola Konopackiego z Du­
kli do Gorlic.

Z m a rli:
Paulina W ó j c i k ó w  a, żona restauratora, prze­

żywszy 49 lat, zmarła w Krakowie.

len lilii pe hr. Intelu liisztfii.
Z dyrekcyi Muzeum Narodowego w Krakowie 

komunikują nam:
Zarząd Muzeum' Narodowego otrzymał zaprosze­

nie do wzięcia ndzlałn w licytacyi zbiorów sztuki 
po hr. Andrzeju Mniszchu, która odbędzie się dnia 
9 i 10 b. m. w Paryżu (hotel Drouot). Na wia­
domość tę zwraca zarząd Muzeum Narodowego u- 
wagę, chodzi tu bowiem o bardzo bogate zbiory 
sztuki, wśród których znajduje się mająca dla nas 
przedewszystkiem najdonioślejsze znaczenie wspa­
niała kolekcya polskich portretów. Są wśród nich 
cztery portrety Stanisława Augusta, malowane 
przez Bacciarellogo i szereg portretów wybitnych 
osobistości z czasów Stanisławowskich. Z portretów 
Bacciarellego jeden przedewszystkiem zwraca uwa­
gę, przedstawiający Stanisława Augusta w maje­
statycznym płaszczu królewskim w prawie całej 
postaci naturalnej wielkości. Dzieło to stanowczo 
powinno się znaleść w komnatach królewskich W a­
welu. Z innych dzieł Bacciarellego są: portrety 
kardynała Poniatowskiego, szambelana J. Karola 
Mniszcba, Józefa Poniatowskiego, hr. Jerzowej 
Mniszchowej, hr. Zamojskiej, siostry króla. Obok 
Bacciarellego zajmują w kolekcyi pierwszorzędne 
miejsce pastele Ludwika Marteaa, artysty, który 
również większą część życia przepędził w Warsza­
wie i umarł tamże w r .’ 1805. Są to piękne por­
trety kobieee hr. Franciszkowej Potockiej, br. Pe­
lagii, hr. Zofii i Urszuli Potockich, p. Anieli Le- 
dóchowskiej, hr. z Zamojskich Mniszchowej. W  dal­
szym ciągu należą do kolekcyi znakomite portrety 
Grassiego: p. Grabowskiej i ks. Lubomirskiej, da­
lej dzieła głośnego szwedzkiego portrecisty Kraffta, 
marszałkowej Lubomirskiej, księżnej Czartoryskiej, 
hr. Branickiej, ks. Poniatowskiej i inne. Wśród 
nich na specjalne wyróżnienie zasługuje portret 
Ignacego Krasickiego, wreszcie portrety Lampiego, 
Roślina i inne. Są to wszystko dzieła, malowane 
u nas za Stanisława Augusta, wymowne i dobitne 
świadectwo wysokiej kultury artystycznej, naów- 
czas w Warszawie panującej.

Byłoby smutne, gdyby wszystkie te portrety, po 
większej -  części wybitne -  dzieła sztuki i dziś jnż 
rzadkie, miały przepaść dla nas jak tyle innych 
bezpowrotnie. Prócz bogatego działa polskiego znaj­
duje się w zbiorach hr. Mniszcha wiele cennych 
obrazów szkoły holenderskiej X V II wieku i szkoły 
francuskiej X V III wieku, oraz kilka dzieł szkoły 
weneckiej (Belotto, Tiepolo). Razem wszystkich tych 
obrazów jest sto kilkanaście.

Lecz to nie wszystko. Do zbiorów należą także

liczne przedmioty artystyczne, jakoto: porcelana 
fajanse, wyroby złotnicze, bronzy, zegary, wreszcie 
meble i t. d. Na osobną wzmiankę zasługują je ­
szcze miniatury, gdyż jest wśród nich znów kilka 
polskich portretów. Rozpatrzywszy się w tych zbio 
rach, trudno oprzeć się silnemu uczuciu żalu, że 
tak cenna artystyczna spuścizna nie mogła u nas 
pozostać, jak to właśnie pierwotnie było gorącą 
intencją właściciela, hr. Andrzej Mniszech nosił 
się bowiem z myślą ofiarowania swych zbiorów 
Muzeum narodowemu w Krakowie, o czem nieje­
dnokrotnie wspominał. Niestety, zbiory te, znajdu­
jące się w Paryżu, objęła po jego śmierci żona 
Francuzka, gdy zaś i ona obecnie umarła, sukce­
sorzy wystawiają je  na publiczną licytacyę. Grozi 
więc niechybnie przejście drogocennej tej kolekcyi 
w cudzoziemskie ręce. Gdy zarząd Muzeum z po­
wodu swych skromnych funduszów nie może wziąć 
udziału w licytacyi i gdy nie mamy żadnej naro­
dowej instytucyi, do którejby apelować można, za­
rząd Mnzenm Narodowego podaje do wiadomości 
ten fakt, bo może wśród amatorów, rozporządzają­
cych odpowiedniemi środkami, trafi się ktoś, * kto 
odda naszemu krajowi obywatelską usługę, n: by­
wając cenne te okazy, aby je ocalić dla kraju.

Upraszamy zarazem wszystkie pisma polskie o 
powtórzenie tej wiadomości.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ichał Ko n opiński,

B e s b  p r z e jG z d s y c l a .
Kraków, 2 maja.

HOTEL KrłAKOWSKi: inż. Leon Kowalski z Jarosławia, 
inż. Józef Kohout z Pilzna, inż. Wilhelm Ropf, radoa 
Medard Kawecki ze Lwowa, iosp. Włodzimierz Dorobiow. 
prof. Antoni Pozdrawiński z Częstochowy, inż. Ludwik 
Wilanowski z Kielc, Roman Jordan zZbyszyc, Kazimierz 
Jeleuski, Wilhelm Wachtel ze Lwowa, Michał Sito z So­
snowca, Marya Gogolewska z Granicy, Tomaszowie Kra- 
marczykowie z Krążka (Król. Pol.), Janowie Ossowscy 
z Tukienki (Król. Pol.), Jadwiga Szalay z córką z Prze- 
cławia, Szymonów e Broniatowscy, Beruardowie Zylber- 
steiu z Zawiercia, Fraueiszkowie Litwa z Dobczyc, por. 
Józef Drexler z Krakowa, radca Stanisław Obortyński 
ze Lwowa, Karol Syszler z Zawiercia (Król.Pol.).

Eursa tdiegragiG ŝae.
Wiedeń, 2 maja. Losy: a) procentowe: Austryaoki 

zakładu kred. z obi. pic. z roku 1880 3-pro. 801* 25. Austr. 
zakł. kr. z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 232*—. Uregnl. Du­
naju z 1870 r. 100 zfr. 5-pro. 288*—. Węg. Banku hip, 
po 100 złr. 4-prc. 249‘25. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-pro. 112*25. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. £9'80. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 535*—. 
Clary 40 złr. m. k. 23<>‘—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. I I P —. Losy m. Krakowa 20 zł. 123*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 81-85. Palffy 40 złr. 250.—. Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. 65'—. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 41 •50. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
70’—. Salma 40 złr. m. 275’ — . Pożyozka Saloburga 
20 złr. 115'—. Tureokie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
251-75. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 252'75. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 544*60. .

ZamSmięcie giełdy.
Wiedeń, 2 maja. Zamknięcie giełdy o g c 3 m. 10.

(Waluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 664 25, węg. Zakł. kred. 

822 25, Anglobanku 313 75, Unionbankn 596 25. Lttn- 
derbanku 600 25, Bankvereia541 — , Bodencredit 11 92, 
Galie. Banku hipoteez. 680 — , Kolei państwo w. 746 75, 
kolei połudn. 118 50, 4°/o poź. m. Krakowa 93 —, kolei
północnej 53 90, kolei Czerniow. , Alpiny 720 —,
Riiua Muranyi 672 76, Prag. Tow. Żelazn. 25 96, Fabryki 
broni 680 — . Akcye tureckie tyt. 407 —. Gal. ako. Tow. 
kop. n. 875 —. Obi. węg. indemniz. 93 75. Renta ma­
jowa 94 30. Austr. renta koron. 94 25. Węgier, renta 
koron. 92 20. 66-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 65, 
4%  Listy Banku hip. 93 75. 4 l/ 4°/0 Li3ty Banku hip. 
99 60. 5°/o Listy Banku hip. 110 —. 4%  Listy Banku 
kraj. 94 50. 4 ’ /i°/« Listy Banku kraj. 100 25. 4°/o Gal. 
Obi. propin. 97 90. 4%  Gal. pożyczki kraj. 1893 9 '■ — , 
4%  Pożyczki m. Lwowa 93 —. Losy tureckie 253 — . 
Marki 117 51. Ruble 254 —. Rosyj. pożyczka 103 15.

słynnej światowej marki B. B. (Urąuell) w beczkach, butelkach, syfonach — poleca: Wysyłki na prow incję uskutecznia sit) odwrotnie

D t * A i A f O t « a i  i r s  D t ! - * n 5 r t  Tel- Generalna R e p r e z e n fU  968- Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój* Pilzncński Browaru mieszczansKiego w mzme R r j , y 0 t  j0$ie|]ofisRa tylko z marką B. B. na korkach, kapslach

i etykietach uwidocznioną. 55 75 78

W e d e fó d  Bank ^ I g z k o a y
u/ K rak ow ie , R ynek  g i „  Linia A-B  44 .

K a p i t a ł  a k c y j n y :  1 3 0  m l l i o n d w  k o r o n .
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 

Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

41 książeczki wkładkowe
Wiąksze kwoty wypłaca bez wypowiedzenia.

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­
ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na 
giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo­

godniejszymi warunkami.

Zakład artystyczno-kamieniaraki 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gTa- 
nith i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sen 
i na prowincji. Telefon 759. 

11 98 0

Warszawianka" Graniczna 6.
Pokoje elegancko nmebl. Elektr. Łazienka, do­

skonała kuchnia. 225 1 3

M

Rutynow any d yeta ryu sz
w  średnim wieku, rei. rzym. kat., posia­
dający chlubne świadectwa gimnazyalne, 
oraz z kilkunastoletniej pracy biurowej 
sądowo-hipot. i z innych urzędów, biegły 
w  rachunkach, z szybkiem 1 wyrobionem 
pismem polskim i niemieckim, poszukuje 
miejsca. L. M. K. poste rest. Kraków.

222 3 3

Rzadka okazya!
Magazyn obuwia pod firmą

H. J U » S E M ) l » r i l
Grodzka 43.

nabył przez ofertową licytacyę obuwie 
rozmaitego rodzaju i sprzedaje takowe o

4 0 ° / 0
niżej cen fabrycznych.

Kto chce kupić tanio i dobrze, raczy 
się pospieszyć na zakupno.

“  Z poważaniem
201 io io W łaściciel.

T P 7 n tf7 v oraz wyrób bn ko ‘ lu /liliiJ  nopnych i drucia­
nych, Kazimierz Wałkowiński, Kraków, 
Dz. XV., Nowa Wieś Nr 31, p. Łobzów.

3220 j) 3_________________

Na śluby
polowania, wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, P io t r  G u z ik o w s k I , u l. P ę -  
d z ic h o w  1. 1 8 . Telefon 336. 31 60 0

Pokofe umeblowane
z utrzymaniem lub bez. Zacisze 1. 14, 
I I  piętro, na prawo. 96 16 o

4 %  P a ń s l m e  losy  Cisy z  r. 1380 .
2 ciągnienia rocznie. Katdy los wygry­
wa. 41 głównych wygranych każda pi
180.000 K. Na spłaty miesięczne po 10 K.

Austr. 3 %  Losy kredyt, z iem . z  r . 1889 .
3 oiągnienia rocznie. Katdy los wygrywa. 
136 głównych wygranych po 100.000 K,
60.000 K 40.000 K. Na miesięczne spłaty

po 9 K.

4 0 8 -fr a n k o w e  tu rec. losy  państw ou/e.
6 ciągnień rocznie. Katdy los wygrywa. 
222 głównych wygranych po 400.000 fr. 
222 głównych wygranych po 200.000 fr.

Na spłaty miesięczne po 8 K.

p a ń stw ow e  iosy  p rem . z  r. 1870.
2 ciągnienia rocznie. Katdy los wygrywa. 
12 głównych wygranych po 240.000 K.

11 po 200.000 K.
1 cały los ua spłaty miesięczne po 16 K. 
•/, losu „ „ „ „ 8 K.

poleca 224 1 0
Kanton wymiany

„ M E R K U R Y "
Braci ElbenscbiUz w Brakowie

Rynek g.. 5, róg Siennej.
- -  a. r ta. -  • — - i  - - -

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

Wszelkie nowości piśmiennicze
e zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otworzony dział ksiątek dla m łodzleiy. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K, Wysyłka ns prowicyę w spec. skrzynkach. >

27 46 0

Zmiana lokalu! 3iis 2 2 Zmiana lokalu!
P raco w n ia  su k ien  dam skich

przeniosła się z dn. 1 kwietnia n a  u l. S z e w s k ą  1. 19  I . p ię t r o .
Dziękując za dotychczasowe względy i zaufanie Wnych PP. Klientek,polecani się nadal. 
Wykonywuję wszelkie zamówienia pi nktualnie i po przystępnych  cenach. Żakiety szyje krawiec.

Zm ian a lo k a lu !

Zakład pogrzebowy „Concordia"
przeniesiony na Piat Szaeoański L 2 (dom wiasny), — Telefon Hi 33f.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
kiajów europejskich. 197 24 0

Panno z ukończoną VIII klasą po­
szukuje zajęcia biurowego 

dla praktyki. A. T. poste restante 
Kraków. ,.c, 207 5 6

poszukuje lekcyi. 
lii U Warunki przystę­

pne. — Zgłoszenia pod Nauczycielka w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy11. 50 13 o

K . R O M A N
znakomity fryzyer męski, poleca się P. T Pu­
bliczności, Hotel Saski, wchód tylko z ulicy 
św. Tomasza. „ 2411 10 10

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

189 A .  S z a f r a ń s k i  13 30 
Kraków, nlica Mikołajska 1. 18.

ARTYSTYCZNE .
s k r o m n e  i w y t w o r n e

UMEBLOWANIE

Kłaków, Dunajewskiego 7 . i
185 28 0

Założony w r. 1872

Zakład artystynno-kam ieiiarskl 

i i i L i n i !
Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar­
muru i gTanitu. 111 78 300

Interes fryzyersKi
przy pryncypalnej ulicy w Krakowie 
jest zaraz do odstąpienia. Wiadomość 
pod: Włodzimierz, poste restante 

K ra k ó w . 3264 i  2

A n g l i k
rutynowany nauczyciel udziela lekcyi języka 
angielskiego i korespondencji kupieckiej, po 
cenach przystępnych, kurs trzymiesięczny, re­
zultat szybki i pewny. Adres w sklepie przy 

ul. św. Jana 26. 188 16 0

■DOI

Magazyn konfekcyi damskiej

l i r  GRABOWSKIEGO
w  K ra k o w ie , P la c fó a rya c k i I. 9. ró g  R yn k u  głów nego 

poleca wielki wybór nowości w kestyn- 
' macli i płaszczach wiosennych. 213 3 50

w
55 drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Kządca drukarni L. K. Górski.


